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Ot Panie! Panie! już upadł kraj 
Ledomeryjski — i w jaki brud! 
Soejalisiów puszczają frei, 

Nasz wódz puszczony w trabę przez lud. 


Gdzie się podziały ces les beaux jours 
Gdy do nas ludzi garnął się tłum; 

Gdy Stańczyk wszystkim służył za wzór. 
A teraz — och! yes! es ist gar dumm! 


Prenumeraty na.„Czas* wciąż mnićj, 
W teatrze pristki takie aż strach; 

A proces zgrai. obrzydłćj tćj 

"Miał tłumy mężczyzn i kobiet — ach! 


PO SOO A SOO RPO LO 


NOWY HYMN STAŃCZYKÓW. 


I podziwiali ich wszyscy tak. 

Ześmy się wszyscy wściekałi aż; 
Jak tu poczucia polskości brak, 
Podziwiać taki verflucht. Bagage! 


Próżno bił w „dzwonki* na alarm „Czas“, 
Umsonst war alles — cały nasz trud: 
Naród się tyłem zwraca do nas, 

Ach! poskrom panie ten krnąbrny lud. 


Lwowskie warchoły podnoszą nos, 
Modlitwą uczcić chcą Trzeci Maj! 
Ach! przytłum chrypką niecny ich głos. 
By tej modlitwy nie słyszał kraj! 


Dumanie pana Jacentego. 


(dliwych dziennikarzy — a że mu kiedyś! euskiego tłómaczonćj nie przepuścił. Więc 
zarzucano, że zbyt niedełikatnych w tym za co się tu irytować na prezydenta? Że 


Nie rozumiem, eo mogło spowodować |celu używa środków, wiec w tym razie;chte zgrabnie i dyplomatycznie oczyścić 
tego kuma mojego kuma, pana Kłeofasa | użył delikatniejszego. Napisał do Bocheń- nasz gród jagielloński z takich szkodli- 
z Kleparza do napisania listu do mnie i to | czyków wyraźnie: „wybięrzcie Koźmiana, wych pismaków... tego Szanowny Panie 
Jeszcze takiego? (czyta:) „Wielmożny pa- nie Pęgowskiego, bo nam tu Pęgowski Jacenty zrozumieć nie może Wasz sługa 
nie Jacenty! Lubię ja wasze poczeiwe <lu- |potrzebny* — a że Koźmian -dał słowo, życzliwy -i przyjaciel, Kleofas." 


mania, ale żę to-i szkapa ma cztery nogi 
a potknie się, więc się i Waszmości po 
tknąć przytrafiło! Zkąd bo ta-furja na 


że gdy zostanie wybrany, to pójdzie w śla-; Otóż to tak panie tego w tym naszym 
SCI PAZADY poj 5 3 à 

dy Mieroszewskiego — do Serajewa, więc | Krakowie. Zamiast nad poważnym przed- 
gdyby go tylko wybrali, toby się wyniósł, : miorem poważnie się zastanowić, to takim 


naszego prezydenta, za ten list prote-|i bylibyśmy wolni od takiego pismaka, co, Kleofasom tylko figle i kpinki w głowie, 
keyjny do sziachiy bochenskiej za Ko-juczciwym paniom i pannom naszym rzu- Po handelkach to piorunują na czem świat 
Zmianem, tego doprawdy pojąć nie mogę. léi? w Nrze 89. „Czasu“ taką obelgę ha-'stoi, a jak mówiłem temu i owemu: zbierz- 
Ja uważam, że nasz piezydent jest kon- niebna, jakiejby żaden cenzor na deskach my się w kilkunastu i pójdźmy do pre- 
ackweniny, chee oczyścić miasto ze szko- teatralnych w srajtłuściejszćj sztuce z fian- zydenta, jak przystoi na obywateli, i po- 


" DRUGIE WYDANIE À 


GN 2 


Za Wysókiemi progi = ligłota | 

Za Wielkim Światem -= świata ie staje! 
Nie wrócą wiecćj zu jake wrota 

Ni pańskie Dziady, ni też Lokaje. 

Pan, Dziad, i Lokaj. ogniwo jedno; 

Üni — w Naród. Cisną się. przodem, 
Ciągnąc przemocą te taodę biedną, . 

Co uwiąc się Ludem, chce być Narqdem!. 
; p 4 > 


kunieriwoł? — o jak ini Bóg miły ats! 
spalimy hónefuta!* — „Jak palić honefuta 
mówię, te już panie tego ha Grzegórz: 
kaeh“ -— „Broń Boże! Na błoniach gdby- 
wają się fiexekutyje". „A cóż będziemy | 
czyiąć, panie tego rzekę, jak „Czas“ spa- | 
limy?* =- „Będzie inny dźiennik prospe- 
tTewoł findamentalnie — ale 0 tem. po- 
tem — mówię wam tylko, że z-„Czasem* 
alis* — i wyrzekłezy to, wyłeciał zacić- | 
trzewiony — a ja sobie potnyślałew... ale 
to podobno i moim damaniom na dzisiaj | » 
powinno- być także sus! 3 


`wieilsmy mu otwarcie, że my umiemy oce- 
niać jego dobre intencję i uczynki dla 
' miasta, ale także umiemy wymagać. Aby 
i prezydent nie dotykał się niczego, coby 
mogło powalać godność, którą piastuje, 
i że jego ostatnie wystąpienie za zuiena- 
widzonym: przez miasto człowiekiem, uwa- 
jamy za lekceważenie a nawet sponiewie- 
ranie zaafania, którem go zaszczyca Kra 
ków; to i ten i ów panie tego ruszył.tyłko 
rantionami i powiedział;. „a niech go tam 
dunderświśnie! jak ściełe tak spać bedzie“. 
Otóż to tak! a szkoda, bo te i dobry polak; 
„i w głową i z enereją — jak się weż- 
mie do czego, to przeprowadzi % poży- 
tkiem i sławą, jak ową jubileuszową uro- 
czystość Kraszewskiego, koło której poło- 
żył patrjotyczną zasługę, słusznie, choć 
„nie w porę uezezuną współobywatelskim 
upominkiem — więc i w przyszłości mógł- 
by jeszcze panie tego zrobić wie jedno, 
czemiby się miasta wieczyście zasłużył. 
Potrzeba tylko. hyło radcom, miłającym 
dobro miasta, zebrać się, odłożyć na bok 
prywatę, pójść do niego i w otwartej 
sadante wypowiedzieć wszystko, cô leży 
na wątrobie — ho to panie tego musi być 
„aus“ jak kam powiada, atbo z -Stańczy- 
kami albo: nami..€arów Iwanów nie po- 
trzebujemy — ale Wierzynków będziemy 
szanowafi! =— Zdaje mi się panie tego, 
że taka rozmowa nie byłaby kez skutku— 
ałe nio cheg mnie zrozumieć- takie Kłeo- 
. fasy À z wszystkiego sobie . pokpiwają 
„tylko, — Święto słowa * mojej  Kundusi, 
žo piwo mózgi zafiegmia; oj! co zafłegmia 
‘to zallegmia panie tego, — a tymczasem 
na wstyd tych' mózgów, pierwszy lepszy 
urwis pozwałą sobie plugawem piórem 
RB naszych sereaeh ciosać kołki — a na- 
wot i aromotaie znieważać nasze nezciwi 
niewiusty, jak tón jakiś smyk w owej nie- 
dzielnej kronice „Czasu, o której wspo- 
mina p. Kleofas, Oj! dalbym ja ei łygoniu 
za ten twój koneept świadczący o cig- 
głem twojefu przestawaaiw, Ijlko z nie- 
rządnemi lafiryndami — Ź siedzeniem two- 
jem słałby się panie fakt taki, żeby ci 
"się rez na zawsze odnięchciało, stawać 
w opozycji przeciw prawom obyczajności 
nblicznćj: — Kiedy sobie i o tem i wszyst- 
jem ionem pomyślę, to minie wściekłość 
porywa, że Kleofasy dopiero wtedy krwi 
dostaja, gdy im eo panie tego osobiście 
za koluierzom dogryzje — jak na ten przy- 
kład ów wstępny artykuł w „Czasie“, od- 
sqdzający Od ezai i godności sędziów przy- 
sięgłychy Widząc powszechne wzburzenie, 
bylem wdzięczny autorówi, hom sobie my* 
alał, może im to choś trochę zedrze zgru- 
białej: skóry; — a już eo z kuma tom się 
do rezpgka uśmiał. "Wpada na drugi dzień 
po tym artykule do mnie- jak oparzony 
i woła: Muedować kuimie będziemy, mur- 
dować! „Kogo?* pytam. — „Zwolamy zgre- 
madzenie ludowe na błonia i zrebimy mu 
ten wicie, fajerwerk, co to zapomnigłem jak j 
się nazywa. ale pamiętam, że się kończy | Leez kto raz w pańskie zaszed] podwoje. 
na fe!“ — „Komu?“ — „Czągowi, $ cóż toj Ten przekonania t wole: traci, ~ 
on uływatelów malo się jeszcze Bamaltra- | Sprzedaje wiarg i myśli swoje, 
'tuwoł, żeby ieh jeszeze brakiem pólskości|I wzrokiem panów patizy na Mraci. 


PR = 


NASI POLITYCY. 


Poseł Śmarzewski w Wiedniu mówi 
przeciw przymierzu Ausirji z Rosją i dla 
tego głosuje za budżetem == zaś poseł 
Magdziński w Berlinie mówi także przeciw 
przymierze z AAA) i dla tege głomuje 
przeciw budżetowi. Niechże tu teraz będzie 
kto mądry z tego., - = 


ej zacofane Chiny. 


Czytamy w gatetach, że Chińczy 
jsnerała, -który podpisał traktat o oddanie 
Kautdży. moskałom -skazali na śmierć. Jaka 
to szkoda, że Chińezycy dotąd. nie mają 
swojego Kulinki — bo onby im ndowod- 
nit źródłowo, historycznie, że jenerał-za 
swój czyn wart być co najinnjej kanoni- 
zowany, a Chińczyków w ozambuł hypo |- 
tepi}, tak jak ks. Kalinka potępił kon- 
slytucję Trzeciego Maja“. Boże! mój Bożel 
jak te jeszcze Chińczykom daleko: do nas. 


t 


Klub antysocjalistyczny. 
Celem ratówania społeczeństwa %d6-. 
kich wykładami socjalistycz=: 
neri w gmachu przy ulicy poselskiej t= 
grono najdystyngowańszej młodzieży, pó 
stanowiło założyć klub antisocjafistyezny, 
w rynku, niedaleko ulicy Wiślnej — agłów.: 
inem zadaniem tego klubu będzie obudzić : 
"| w członkach pokzanowanie własności oso- 
bistej — i w tym celu eztonkowie bedą - 
po eałych nocach przy niebieskich, stoli:,- 
kach powłarzać. moja-— twoja — moja — „ 
twoja.  * , + uż 


sanek 


Pańscy Lokaję i Pańskie Dziady. 
(Jak. karyęrę robić? przykłady, 
Kronice „Czasus, Feuleloniście ; 
Szle „Djabęł* darem go otwartym liscie). 
By nad stan wznieść się. różne sa drogi, 
Lecz najpewniejsze, idąc w ślady, 
Któretmt: doszli w wyśókie progi - 
Pańscy Lokaje i pańskie Dziady. 


| Los. nie „poskąpił chleba ni- soli, 
Poskąpił rodu. Czego nie daje - 
Do tego trzeba pigé się powoli, 
Więe ezołein rodom. pańscy Lokaje ! 


Był ród, fortuna, wadyeyi nie brak; 
Lecz pracy brakło. Więe do zagłady 
Poszły dostatki. Z pana, dziś. żebrak! 
U równych rodem, porą. pańskie Dziady. 
Jeden usłuży, drugi podkadzi, 

W góre animusz rośnie magnacki. 

-W nagrodę usług dając czeladzi 
Froterowanie pańskićj posadzki. 


Na wystawie obrazów. 


-` -em Moja mamo, cóż t.ga sztuka taù- - 
czyć między takiemi mieczami? jabym to 
samo potrafiła. 

— To tóż nie sztuka moje dziecko, 
że ona tańczy — tylkó, że taką piękna —- 
a tej sztuki ani ja, ani ty wie dokażemy. 


© T cóż pan na ten óbrak Śjemirad- 
kiego? i 


Choć łaska „pańska pstrym koniem jedzie, > KA 
— fo tylko powiem pand, że gdyby © 


Aa swego dźwiga ; i aj Ba 
aje pierwszeństwo rodowój biedzie, [dy.] się między nascemi paniami przyjęła ta 
Żywiac z publicznych wsparć pańskie Dzia- miedz 7 Taiz którćj JR jast a 
I łaska pańska. do swoich skrzydeł ` jąca dama, to my krawćy zbańkrutowali- 
Lubi przygarniać to eo'jej daje byśmy z krefesemy. 

Cześć, ozołobitnaść z wonią kadziteł... diz 

Pną się ped-skrzydła pańsey Ləkaje. 7 


Pea sie, by pańskićj dotknąć się klamieżę 
A choe w przeszłości śpi jakieś lichó,- 
Dła swćj przyszłości budują: zamki. 

Raz podźwignięci — wsrastają... pyetią. 


pes Jakże ei sie podoba portret Mo- 
drzejewskiej? . z 
— Prześlićzny! i ona {pies zhako 
mite — tylko mnie się.zdaje, że pies bar- 
dziej podnbny niż Modrzejewska. — - 
= Dlaczego obraz p. Piwniekiegó-po- 
= w sąsiedztwie obrazu Siemiradz- 
jego? ` j : 
— Dla uwydatnienia kontrastów. 


> =, Panie: Sekretarzu: zatytułowaliście Dwie prośby. 
obraz Kozakiewicza: „Wierny przyjaciel* TE 
a ja tu żadnegy przyjaciela nie widzę, 
| Owszem panie, jest ich aż dwóch = | 
jeden teu, który owemu staremu jegomości 
RE na ię wienia z U RE pien 
tóry zostaje w domu, aby go pocieszać ? 
E o EA Ye. kopiujący, 


daszka o 


ę nle otrzymał reszty. 
tręcie JE 
— Wszystko piękne — ale; ten ożon 

niezrównany! Esee : 


„PSR 3 
-- Nie — u puknli 


m= (o się pani najwigeéj podoba w por: | 


== Kto to jest mężułku ta co tańczy? 

— To jest mocidziku.. Ewa! 

— A ci co Bie jej przypatrują ? 

— [o są mocidziku pierworodni kraw- 
ty, szęwcy, jubilery, modaiarki, szwaczki 
i wszyscy ibni djabi mooidziku, któryeh 
anioł pański sprowadził dla zrobienia jej 
wyprawy po wypedzeniu z raju! 


tami; „Myć, „a nas“, pnas“ 


pytania zwie 


nością poyfałości, wcale nię licującej 
wet z tak wysokiem stanowiskiem, 


Ę p. Modrzejewskiej“. 
-- Co? 2000 rubli zą ten karton Am 
drioilego ? ależ to okropnie droga! i 
— Ramy same panie dobradzieju ko- 
sztują przeszło 500 rubli == no a za 1500 
rubli mieć tylu znakomitych ludzi, to wcale 
nie jest droge. Ę 
= Wolę ieh sobie aabyć--u-Rzewu- 
skiego =æ to mnie daleko taniej wyniesie. 


/ ... Kto to jest? 
/(Zagadki dla Lwowa — bez nagrody). 
iCiąg dalszy). 

6 


Tem sztachcieów; pysznie grywa, 
Gościem w swoim domu bywa. 
Ma przysłowie: „moi państwo*! 


— Jak ci się podobają amazonki pana 
zh Ę E „Oprbrz mnie wszystko” gałgaństwo* ! 


Kossaka? 
— Byłyby bardzo ładne, gdyby się 
choć jednej buzia zdała do obrazu Sie- 


l d Jest dowcipzy f Ww humorze, 
miradzkiego. 3 


"Nikt przegadać go nie możć. 
h Chęć,go częste gnebią dlugi, 
'Grał*Szylloka jak nikt dragi. 

o 8. 

To artysta koucertowy, 
Aie wielce nałogowy. 
„Jest przyjemny, tardzo 
Leez dia kobiet niebe: 


— Kto to jest taki panie dobrodzieju? 
— Modrzejewska! zę 
| = Modrzejewska? prawda! prawdal 
zaraz ją poznałem. — Podobna jakodwie 
kropłe wody. — Przyznam się tylko paou 
dobr., że byler xa kaźdem jej przedsta- 
wieniu — i nie mogę sobie przypomyjeć, | 
w której to_roli tańczy pomiędzy temi 
„jskiemiś niby siekaczami idn tego w takim| 
Ikostjumie? NCR 

— To jest scena z Kleopatry! 

— A, ba, ha! wiem już wiem, Anto- 
nius et Cleopatra, zaraz się domyśliłem. 
Ależ to ona panie dobr. w tej roli u nas, 
jeżli się nie mylę, nie występowałą jeszcze? 

— Nie! dopiero za.powrotem 2 Anglii 
wystąpi: A ; 

— Wystąpi? Slicznie panu dobr, dzie- 
kuję. Pójdę zaraz panie dobr. dą teatru 
i wcześniej zamówię sobie bilet. 


gezny, 
eczny. 


8. 
Ten maleńki — dużo znaczy, 
Tz gadulstwa wszystkim zirany. 
Chociaż kiepsko — lecz tłómaczy, 
Wciąż po uszy gąkochany. 


E 10: . 
Przed tym trzeba być z atencją, 
Bo muskuły ma 4 granitu. 
Kiedyś także brał subwencją, 
Szekspir wznieść go ma do szczytu. 


sodę 
W wielkim stylu — ma dwa pieski, 
W żyłach strumień krwi niebieski. 
*Cheiał być większym niźli Talma, 
Lecz sie zawiódł —.a więc żal ma. 
12. 
Wielkie bary — ton do miary, 
Nie wie co jest gramatyka, 
Leez ge teraz lubi stary, 
„Jak zaśpiewał mu walczyka.- 
- (Dalszy ciąg nastąpi). 


— (o pan tak panie Deiches głęboko 
studjujesz ten obraz Siemiradzkiego ? 

— Ja miszlim eo tii} kiepski. 

— A jakbyś to pan zatytułował? 

— Jabym panie djobet napzsał: Die 
Weiber wie sie sein sollen; oder wein, 
weib -und g’sang, toby bulo. viel mehr 
passind. ) 


mr 


- Upraszamy 5zan, Zarząd Wystawy 
*' |obrazów © zaopatrzenie jejmości sprzeda- 
Jąceój bilety w drobną monetę; bo bie- 
kilku lat cierpi na hrak dro- 
bnych — czyli właściwie cierpią na tem 


„Jeden z tych co nigdy w całości 
{tów pisało się już wyżej). 


Upraszamy Szan, Zarząd. Wystawy 
obrazów 0 zwrócenie uwagi owego jego- 
mojelą, który się tam woźny:n mianuje, 
że jeżeli sobie życzy, aby słuchąng jego 
konesorskieh poglądów przeplataztych Wro: 
it. p. ta pie- 
chaj raczy odpowiedziach gewoich na 

zgjących unikać nadal dow- 
cipków, šświadezących o pewnej z pubjjeg 
jące) nar 
akie 
piastuje — a. których sobię pozwałał z po- 
wodu wcześniejszego zawiadomienia w „Cza- 
sie“ o nadgsłaniu na Wystawę „pórtretu 


Jeden z akcjonarjuszów. 


Zdobycze polskiej dyplomacji, 


w ostatnich czasach, ` 


1. Hr. Zamojski i Marg. Wielopolski 
jedli obiad w carskim pałacu. Jest to za- 
powiedź, że w sferach dworskich meskiew- 
skich przychylny wiatr dla nas wieje, 
(O wiatrach tych, które zalatywały 4 Car= 
akiego dworu do nosą naszych dyplom: 

2. Hrabia Łubieński wydelegowaay or 
stał z ramienia rządu do przypałraenia 
się pzkodóm, jakie Wisła poczyniła, — 
Dowód to niesłychanego zaufania ze strony 
rządu, w tem puszezeniu nas z wodą. 

3. Lorjis-Melikow jest bardzo dla nas 
dobrze usposobjgny, bo dotąd jeszcze ża- 
dnego z polaków nie kazał powiesić, choć 
wielu wiesza eilę samochcąc koło niepo. 

4, Z hrabią Kotzebue jesteśmy w naj- 
serdeczniejszych stosunkach, bo kiedy ułu- 
biony pies carski bedac zakatarzony kich- 
nął; to pozwolił margrabiemu zatelegra- 
fować : „Na zdrowie“. Z tego możemy wno- 
sić, że wyswobodzenie Polski zbliża się 
szybkim krokiem. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


PROSZĘ CZYTAĆ. 


sr Z powodu uwag „Czasu* a procesie 
socjalistów w Krakowie, dochodzi nas Ng- 
stępujące pismo jednego z adwgkątów: 

„Dawujcie, że zabieram głos w sprawie 
nieporozumienia, zaszłego między sędziami 
przysięgłymi a „(Czasem* — a czynię w 
dlatego, że nieporozumienie to jest dowo- 
dem, iż pomimo rozwiniętego w politycz- 
nem żyęju naszem doświadczenia i Wy- 
trwąłęści w znoszeniu różnych obelg ua 
arenie parlamentarnej, nie wszyscy jeszcze 
przyszliśmy do tej dojrzałęści. aby znosić 
spókojnie objektywne zarzuty. szkslowa- 
nia į obelgi, Wszak każdy dziennik oce- 


 |nia kazdą sprawe, stósownie do swego 


posłannictwa — a posłannietwem „Czasu“ 
Jest jak wiemy babrać wszystkich, eo nie 
podzielają jego przekonań i nie postepują 
w myśl jego. Dziwna zaiste drażliwość 


Ji nie takt panów przysięgłych obrażać się, 


Wszak znamy takich a wy ich jeszcze 
lepiej znacie — których nietylko gorzej 
bahrano po gazetach, ale i w oczy tytu-* 
łowano ich karciarzami, sodomczykanii, 
kuglarzami politycznymi i t. p. a nie obra- 
żali się wcale o to i żyją i apetyt mają 
doskonały, a nawet eo ważniejsza tyją! — 
Gdyby panowie przysięgli mieli iak samo 
zmysł politycżny rozwinięty, pewnieby tę 
sprawę złożyli ad acta.“ 


` Patrjotyzm rosyjski. 


Donoszą nam z Warszawy, że Margy. 
Wielopolski oburzony przeciw Chinom, żę 
niechcą za przykładem Polski rzucić się 
w objęcie Moskwy — postanowił nie wziąść 
do ust chińskiej herbaty. Wiadomość ta 
na dworze petersburskim wywołała impo- 


| nujące wrażenie! 


R RO, r bail era AZ tA TH EAT a MO 20 


u, stańczykizmu, socjalizmu, konserwatyzmu, moskalofilizmu, 
ch, wydaje album. (Część pierwsza). 
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nych powodzią materjalizmu, nil 


Djabeł idąc za przykładem mias 
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. DOBRA RADĄ. 


Pali święty się Wincenty 

Na .Jwowskie dzienniki, . 

Że zbyt żywo sądzą krzywo 

Go „i. wznoszą krzyki: 7 

Że w zły sposób dużo osób ` 

Niępetrzebnie wspiera, 

Grosz co garnie, rzuca marnię, 

W błoto et cetera! E 
Na to rada (Djabel gada). 

By poznać kro błądzi, ** 

Dawaj panie sprawozdania 

Nikt cię”nie posądzi, —. 

Lud sie dowie gdzie grosz wdowi 

dego, widząc kwity — 

A złe licho będzie cicha 

1 ty 2 plam obmyty. 


Waay ówiczeń aóytnetyomnych 


(malolotnin nerenijcom gdawanych w szkolach); j 


Kupiec spizeda! 30 tokei materji za 


63 zr. Pytanie: po ile sprzedawał łokieć 


a po ile jego samozo kesztował7 
Ktoś zzodził furmana,' aby: mu prze- 
wiozł towaru 4% Krakowa do Kielc 


funtów. W Siobnicy. dołożył mu _ jeszezej 


83 funty. Pytanie: co Konie na to? 


Ogloszenie 

Jutro jako w trzecią roczniee obietnicy 
filji pocżty w mieście, odprawionem będzie 
w kościele Św. Schołastyki uroczyste na- 
bożeństwo, na podziękowanie Panu Begu, 
iż tsk zbawięnBą myślą natchniął naczelną. 
dyrekcję poczt galieyjskiei. — Zaprasza 
się na to nabożeństwo wszystkich tych 
wiernych, którzy dotąd korzystaij z bło- 
kich skutków tego SERI rojek tu: 

E: _ Djahet. 


"TELEGRAMY. 


© Rzym. Siemiradzki oddał sie teraz wy- 
łączaie malowaniu kwiatów, a szeześći- 
niej lubi malować bez. Niedawno wyma- 
lował „tancerkę bez trykotów*, teraz ma- 
luje „marszałka bęz sejmu*, a następnie 


zpwizerunek znajduje sie w dzisiejsze). na- 


mą wymalować „ministra bez teki“. Obra-Ji ztamtąd powiada, że wszystkiego co po- H uzisiejęzego mineri (0Ł4078 sig 


jzy te noszą nazwy: „Tanice wśród mie- 


' |uę na teu upokarzający gó epizod i za- 


czów”, „laska wśród pustćj sali“, „Nieość 
wśród złotego kołnierza. > == 

Monaco. Z powodu zamierzonego wy- 
sadzenia dynamitem tutejszęgo domu gry 
pae jednego ze zgranych poniterów,-po- 
icja tutejsza przeka krakowskie or- 
gana. bezpieczeństwa, aby Fzczególnie czu- 
wały Bad domem, w Któryw się, mieści 
bank galicyjski, > : 


Niepolitïemy przegląd 
pięciodktowćj ary: „Bach ohtykt niejscowij”, 


W Nrze 89 „Czagu* występuje boha- 
tyr farsy w szatach Jeremjasza i załamu- 
ige ręce nad werdyktom sędziów przysio- 
głych w sprawie socjalistów krakowskich 


jęczy w niebogłosy, ze „takie zakończenie 


rocesu o północy, stało mię klęska, spo- 
ecza, polifyczią i narodową - - było 
uniewinnieniem nejdzikezych teoryj prze- 
wrótu, mającego przćż :sfo lat na celu 
rozbicie społeczeńgiwa polskiego, demora- 
liżującym faktem podania brini nieprzy- 
jaciełom Polski, upokarzającym epizodem 
niezgodnym z dośychczasowem zachowa- 
niem. się większości” i jeszcze coś więcej ! 
Potem z głębokir smutkiem rzuca zasło- 


biera się proroczo. do -zmierzenia przeni- 
kliwem swem okiem niebezpieczeństwa, 
przyszłości—a „nie wchodząc:w pobudki“, 
jakie mogły wpłynąć na przysięgłych do 
wzięcia ciężkiej ogpowiedzialności za. fan 
fakt deptymujacy" i cieszy sie è papa 
Kunje, że werdykt ten nie wyraża ani zđs- 
nia ani przekonania pałików! + 
W Nrze 90 pojawia się znowę kroni- 
kara niedzielny w charaXterze ojęa jezuity 
i prawi czytelnikom kazanie nie dzielna, 
aibowiem-zaraz się z higgo pokazuje, ŻE 
to jest zwykł. błazen za księdza przetwa- 
ny. Staje en przed ołiąrzem pojmowanej 
przez Biebie moralnośsi f lączy węzłem 
małżeńskin Jegomość pana „Strachą* 
z Jejmość_ panią Kobietą”. i prawi o ja- 
kiejś „nadprzyrodzonej mocy* Ktapg z ta- 
kiego. związku wydaje na świat „pytwar- 
noté“! Ozytelniey nabierają przeKanania, 
że kaznodziej jest nieposzytałnym, a gdy 
w-forworze opowiadając ou dalój ja gó „tl- 
cecję 6 wolnej miłości" palnąf frazis, A 
który w eywifizowanym świecie kwalifi- 
kuje się autor do czubków, to Naszą Dja- 
belska Mość mie wsbodzac w pobudki, 
jakie mogły wpłynąć na ustrój mozgowy 
geta owego, wziąwszy go pod ścislej- 
szą obserwację, uznała, że należy niebo- 
rak do rodzaju owćj zwierzyny, którśj 


széj rycinie wcale: okazały. 

(W Nrze 90: potężnie wystaagany bo- 
hatyr przez sędziów przysięgłych za krzy- 
wdę która im wyrządził, przypomina so- 
bie w pafujotycznym ferworze staropolski 
zwyczaj „ołszczekiwania”, wsuwa się 
wiece z powabnym uśmiechem pod ławę 


i Bąyrgrat maskiews 


jna-jest watretną naturze in 


wiedział nie powiedział, powiada to jedna- 
kowo tak, jakby ehciał AJ że 60 
powiedział, to powiedział -— poczem zno- 
wu powiada, że „nie wchodząc w pobudki“, 
które mogły skłonić sędziów przysięglych 
do powiedzenia mu: „bywają abejgi, które 
zelzonym zaezczyt przynoszą -— zawisło 
to od osoby, która się obelgi dopuszcza? - 
— zwraca ich uwagę na błędną stylizację, 
tego wystowienia, objaśnia bowiem, żenie: 
w liczbie pojedynczej alę mnogiój widni: 
ta byli-sędzlowie powiedzieć, gdyż „Ozas“ 


(jest osobą mnogą. 


W Nr, 92 przebiera on sie zw adwo- 
kata i twierdzi, że gdyby sędziowie przy» 
Biegli stanęli juź nastym szczejilu: wycho» 
wania narodowego, na jakim: „Ozan“ stol, 
toby się w obeenym wypadku. wcale na 
niego nie; gniewali, Z dbwodzeń tego za” 

żenia wynika w dalszej: tzęści, ta giyby 
komu, dajmy na. to. gtitorowi inkry- 
minowanężo artykulu, zapzucił złodziej- 
stwo polityczne,. s. potem „prawiedli- 
wiał, że go bynajmnićj złodziejem nie jia- 
awa, tylko czyń jego napięlnoyał nazwą 
politycznćj kradzieży, przyztająe agoli ró- 


.wnocześnie, żę: sprawca tego czynu 


sz 
pil według sumiewią, jeżeli ma takie sue. 
mienie, "tóre ryb. ktaść pozwalału; — to . 
wtedy „zelżony” nie wchodząc w po- 


| budki,” jakie mogły wpłynąć na takie orze- 
i»zemie, woale by gi 


o to nie rozgniewał, 
stojec już na właściwyni szezehłu wycho- ` 
wania narodowego, ; 


|--W Nrze naregzeie 94. zjawia się Je- 


remjasż w skan tee trybuńa marado- 
wego, i á mownicy swojej zwalając wing 
gE t, a AR Rd 
nei adych krakowskich socjalistów, któ- 
meji dopiero to chciał pozywieszać na 
ołtarzu swojego bóstwa. * Mówi eudnie 
i z-tak porywającą prawdą. że wprawił 
w aaga AR djabełską Mość! Ja- 
kiež to piozunujące. jak wymowne te n. p. 
do moakałi zwroty: Chcieliście wynaro- 
dowić Polaków, % słwerzyłiście, socja- 
listów“ — „Cheieliścię wypruć æ organizmu 
polskiego żyłe narodową, a wpruwacie 
w jej. miejsgą. nić tewelueyjng“ -r „Próż- 
dzkiej, próżnię 
w życiy narodowem człowiek „skłonnym 
jest zawsze zastąpić jakiemibądź działa- 
niami, byle dmierć zastąpić żęcienm.* 

Nie wchodząc w pobudki, które mogły ` 
gkłonić “ojca Jeremjasza do nastrojenia 
gesli swojej na oną nutę, przyznaję .słu- 
szność wszystkim jego CARA ah 
z tyin atoli dodatkiem. aby pieśń swoją 
powtórzył dosłowńie, zwróciwszy się na 
chwiłę od moskali do panów Stańczyków! 
Tak - jest Stańezyków — bo u nas te 
inrzonki są tylko owocami ich „organicznej 
pracy“. Oni trupien: wyziebianiem ducha 
narodowego stworzyli próżnię ; która me: 
siała być zapełnigną, jeśli jak przyznaje 
sam Jeremi: „natura horret vacuum? — 
a kozły ofiarne ich polityki nie chciały 
„Smiercią zastąpić życia” 

Djabeł. 


„Dodateł”. 


DODATEK do 


List Twardowskiego. 


Wielce nii.mtościwy panig Diable! 

Dawno już nie pisafatt=d6 Waszmość 
Pána, bo zbierając jak wiesz testimonia 
pauperitatis różnych mózgów rozwielmoż+ 
nionych w tej szeześliwej Galicji, nie mia- 
łem na to. czasu. Zatęskniłem jednakowo 


"za miłą mi pogadanka 4 Waszmość Pa-|- 


nem i szłę ci pozdrowienie a zarazem-dia 
podniecenia dobrego humoru maleńki je- 
den fakcik, którego byłem iRocznym świad- 
kiem w Ujseiu Solnem , mieścinie ezesto zav 
katarzonćj z powodn zapachu dziegcia zala 
łujacegą z obuwia wędrownych cywilizato- 
row moskiewskich po sąsiednieni państwie, 

Lulzie dobrej woli, którzy jak wiesz 


Nru 8 


do Wiednia i do którego z „mniejszości“ 


| Koła.polskiege rzekqąć : „Pozwólcie „więk- 


szoke“ bawićsię nadal, | Oki się nie roz- 
padzie tą wielką polityką europejską — 
Aa wy zwróćcie się w sprawy domowe. 
Zasłużycie się Mości panowie krajowi, 
wypieniając coraz bujftejsze ziełska nad- 
użyć, które na połu aitonomji tamują 
rozrost zboża karm dającego". 
Do widzenia. Wasz brat i druh 
Twardowski. 


Wzory krytyki 
(podług „Czasu* Nr. 91). 


„eee. W portrecie pani Modrzejewskićj 


_„„DJABŁA”. 


munistycznych idei jak podział 
pitałów i t. p. SE 22 

„Policzenie w aktywach zaległych pro- : 
centów od zaskarżonych-weksli* jest rze- 


dóbr, ka: 


czą ściśle logiczna, alhowiem weksle za== - 


skańżone jako znajdujące się w aktach 
sądowych stanowią wraz z zaległemi pro- 
oentami aktualny majątek Towarzystwa. 

Że „suma  zaskarżonych , należytości 
równa śię połowie udziałów“ nie może to 
być powodem do likwidacji Towarzystwa, 
gdyż suma udziałów ma dwie połowy, 
a statut nie mówi którćj z nich ma być 
równa suma zaskarźoBych należyteści, 
słasznie zatem Towarzystwo uwąża, iż ta 
ostatnia suma pówną jest dopiero tój po- 
lowie, o którćj nie ma mowy w. statucie. 

Falszem jest dalej jakoby w łonie Ra- 


w każdym zakątku naszej ziemi znajdują | indywidualność jej znika zupełnie. Malarz 
się, założyli w tem miasteczku „Czytelnie | bowiem przeznaczając ten portret na po- 
ludowa“, w której z pomyślnym skutkiem |darunek dla kraju chciał z mego zrobic 
karmią czem mogą umysły młodocianego | jedno z tych dzieł sztuki pierwszorzędnych, 
ludu, aby z niego wyrabiać pożyteczne | w których podobieństwo do portretowanyćh 


dy Nadzorczej zaszły jakieś nieporozu- 
mieaia, owszem, należałoby. przyjuszezać, . 
że przyszło do pewnych. imien, w éku- 
tek których „stan watpliwy i niezrozumiały“ 
stał się już niewątyliwie „zrozamiałym. 


dła kraju społeczeństwo. W drugie wiel- 
kanoene święto urządzono na dochód te, 
Czyiełni teatrzyk dziecinny i ja na to 
spectaclum” zaprowadziłem moją personę. 

Wystaw Waść sobie jak mocno zorta. 
łem zaąłarmowany ujrzawszy wchodzącą 


postaci jest zbyteezrem. Uderzają w nim 
wielkie piękności pędzla — niezmierny 
artyzm i nieskończenie. piękne wykończe- 
nie? Czy to p. Modrzejewska tezy nie, 
pytać o to byłobv błal: rzeczą — więłki 
estetyk i wielki znawca sztuki szuż.a tyl- 


e. k. żandarmerję reprezentowaną w Ujściu |kó charakterystycziych ceci wielkiego 


Solnem przez niejakiego p. Spodaryka, 
który wyśledził w tem przedstawienie 
amatorskiem złorzyńcę, zagrażającego het- 
pierzeństwu publicznemu. takawego z ani- 
tuaszem, dzielnie charskteryzującym żywot 
konstytycyjny, zaarosztował i zasauził 
w kozie! Tym niebezpiecziym złoczyńcą 
hę? wierszyk Mickiewicza: „Nie dham 
jaka spadnie kara — Mina, syhir rzy 
kajduny it. dy który zamierzono śpiewać 
- po odegraniu sztuczki. Pan Spodaryk uwa- 
tal ten.wiersz jako zbrodnię obrazy ma- 


„estatu Najjaśniejezego Cara ze względu | * 


na bliskie sąsiedztwo U 'jścia Solnego z pań: 
stwem tego monarchy i wyobraź Waść 
sobie, zakazał odspiewania tego wierszy- 
ka! Westehnąłem a w tćj chwili usłysza- 
łem czyjeś także westchnienie. Oglądam 


się i widzę koło siebie smutno zaduma. |. 
nego ducha Mickiewicza. „Cóż Waszmość 
panie Adamie (szepnałem), mówisz na to? |. 


© (zyś się też mógł spodziewać tego, że 


w tym kraju cieszącym się tylu dowoda |- 


a mi twiłości ojeowskićj Monarchy panują- 
".eego, bedą żandarmi polować na twój 
wierszyk jak na przestępeę politycznego ?* 
„Wielkie to jeszcze szezęście (odpowie 
dział p. Adam), że los nie zrobił p. Spo- 
daryka ministrera oświecenia jeno ilthre- 
rem żandarmerji, bo kto wie czy wierszy 
moich czytanie nie byłoby wtedy poezy- 
tafem za zbrodnię stanu“. Jakkolwiek 
„później starał się ten ducl poczciwy tnie- 
—wianiać patrjotyczne zapatrywania p. Bpo- 
duryka twierdzeniem, że pochodzi on ze 
stron otych, które troskliwię pielęgnują 
swemi oddechami Naumowicze, Zaklińscy, 
Sztredziteg Pawlikowy, i iune muskało- 
fisitie mentory «n2 tęmewszystkiem Mok- 
ciwy mój -Djable-postanowiłem kopnąć się 


artysty! Pana Ajdukiewieza Modrzejewska 
ta jedna z najpiękniejszych kreacji jakie 
sztuka współczesna stworzyła -- jest 


to jednnk „tylko świetny zadatek jego 


talentu. ale nie wysta czujący”. 
| > 1. e. 


Podsłuchatie, 


— No, dla czego? 


do. socjalistów. - 


— Nie potrzebujesz tendzić się. Twoja 


tona dawno się już do nich zapisała. 


Słówko w obronie prawdy, 


Tygodnik lwowski Ekonomista w nrze 
16 z r. b. czyni tutejszemu iowawzystwn 
zalieżkowemu różne niesłuszne zarznty, 
przeciw którym znićWolepi się 6zujemy 
wziąść tę instytneję w obrane, $ odpowie- 
dzieć na wszystkie nezyniote jej zarzuty, 
a aołanowicie: 

„NŃieogłuszanie bilansu: za rok zeszły 
ma jedynie na celn zniewołenie członków 
ażeby się liczniej schodzili na walne ze- 
brania, bo inńezej nie się nie dowiedzą. 


„Urzędowanie dyrektora K.* nie może| . 


bynajmniej zachwiać dobrą opinję Towa. 


rzystwa, ponieważ dyrektor M. używający: 


dobrej opinji ustąpił. 

„Nierozdanie dywidendy w r. b.“ spo- 
wodowanem zost.:ł» jedynie postanowie- 
niem unikania propagandy wszelkich ko- 


T w nm no 


— Bo w takim razie jabym przystał 


„Wypłata wypowiedzianych -udziałów 


(w maja“ nie jest bynajmniej jroblema- 
tyczną. probleniatycznem jest tylko czy rok 


bieżący zawiera w sobie ten maj, w kto- 
rym ta wypłata nastąpi. Nie uderza tu 
pikogo, te teraz near a Tem o 
alo dr. Faustyn Jakubowski podpisuje 
ogłoszenia, tak jakby uie ndoras MIERO 
czy ten ezy ów z kolegów otbywających 
konzyljujn przy łożu umierającego. pisse 
reeeptę — wszak obaj są doktorami. 
Wreózeie co do bilansów z lat zeszłych, , 
mylnem jest twierdzenie, że okazały się 
one falszywemi i zładuemi. O vszem, hi- 
lanse były bardzo dobre tylko stan To- 
wdłzystwa nie był takt jak one przedsta. 
Lilausów wita. 


m mó 


Odpowiedź na zapytanie.: 


sm Jakie jest podobieństwo między 
artykułami „Czósu” o njala inse 
ratami w „Czasię* o cudogaych sposobach 


leczenia osłabień, zwanych aspermatiamua. 


— e jednyta i drugim nikt nie wie- 
rzy. Na próżne biedny „Uzas“ jak Kasan- 
dra woła aa swoich przyjaciół praskieh 
i moskiewskich; słuchajóie mnie! leczeie 
się moja metodą; a wyleczę was z nieżytu 
nerkowego, kamieni socjakstycznych i osła- 
bieniaz ani Bismark, am Wiluś, ani Oleś 
nie chcą się poddać kuracji — bo widzą, 
że lekarstwa „Czasu* w samym Krako- 
wie nie mają powodzenia. 


pa 


NEKROLOG. 


W dniu 23 kwietnia zakończyło nie- 
mowlęce życie. we Lwowie młodociane 
twierdzenie w tymże dniu narbdzone w Kra- 
kowie, że „nasi wyborcy cierpią na publi- 
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